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Rzym, dnia 14 grudnia 1962,

Biskupów, polskich

Dnia 12 b.m. wieczorem odjechali z dworca rzymskiego do Polski

przybyli tu na I sesją II Soboru Watykańskiego ks. Kardynał Prymas i

Biskupi polscy. Około 12 biskupów zostało jeszcze kilka dni w Rzymie w

związku z pracami Komisji soborowych.

"Osgervatore Romano" poświęca specjalną uwagę temu wyjazdowi -

podobnie jak było z przyjazdem - nadaąąc tym samym wyjątkowe znoczenie
pobytowi ks.ks. Biskupów polskich na oborze. W imieniu Ojca ów. żegnał
ks. Prymasa ks. Arcybiskup Angelo Dell'Acqua, Substytut Sekretariatu
Stanu wraz z szefem protokółu, Mgr. Igino Cardinale. Był też obecny re-
ferent sprew polskich w I sekcji Sekretariatu Stonu, Mgr. Imi Poggi
Ks. Kardynał Prymas ze waruszeniem dzigkowsi ke. Arcybiskupowi Del
prosząc by przedłożył jego i biskupów polskich wyrazy wdzięczności i od-
dania Ojcu św. -

Na czele duchomiaiatwa polskiego Zegnal ks. Kardynała
Biskupów ko. Arcybiskup Józef Gawlina. W imieniu rządu włoskiego był
obecny Ambusador Włoch przy Stolicy Ap. , B. Migone. Duchowieństwo pols-
kie, zakony i wierni wypełnili dworzec! z ruszejącogo już pociągu ks.
Kardynał Prymas złożył obecnym życzenia dobrych świąt.

Prace soborote w najwoźniejszej obecnie nod-Komisji nic pozwolą
zapewne na zbyt długą nicobecność ks. Kordynoła Prymasa w Rzymie.

  

 

    

 

  

  

  

"Coś_się_ zmienia"...

Teki tytuł deje F. Alegsondrini artykułowi v "Osservotore Roma- -

no" poświęconemu polemice z moskiewską "Literaturnaja Gazeta". "Coś się
zmienia w wysokich sferach Kościoła rzymskiego?" nopisał organ moskiews-
ki,"coś się zmieniło podczas pierwszej fazy Soboru Watykańskiego W kic-

runku bardziej właściwego zrozumienia stosunków między światem kotolic-

kim a komunistycznym", Problemy związone z zechowaniem pokoju i z poko-
jorą koegzystencją nabrały tokicgo znaczenia w naszych czasach, że tak
czy incczej wysoka hiererchia Kościoła musisła się do nich ustosunkować?

Troska Kościoła o pokój, pisze Alessandrini, nie jest z dnia

dzisiejszego. Ale organ komunistyczny dopiero dzić ją odkrywe udając,
że nie pamięte co zrobił Papież dla ratowania pokoju w 1939 roku. lie

mówi też nic o układach sowiecko-niemieckich z sierpnia 1939 roku, któ-

re były właściwą przyczyną wielkicj tragediiì'nie mówi o solidarności z

agresorem i vspżłdziałaniu z nim Sorietów pośrednim i bezpośrednim. Mi-

może wielu spośród autorów tych układów liczy się dziś między wrogów

pargtii, żaden z nich nie został skazany ze protokóły z tragicznego la-

ta 1939.
$27 Przypomniswszy tak Sowietom ich "udzist w zachowaniu pokoju",

Prof. Alessandrini przechodzi do spre i

ka pisze, że "należy oddać kokd Jano
sunck do

koegzystencji Gazeta moskiews-
XXIII za Jego realistyczny sto-
stości ". Ale ten stosunek, jak

zm", me, zdaniem pisma moskieWs-
źny prąd sympatii, który się

recovenia n
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Starym zawyc cza ją bie obecnie nai

Sobór, bo jest ich ; y zwłas cza
gdy przegrywają, Dia 11.50, ko is trumo zrozumi j
dop oskiewski "Stampa" n big w v‘sM/stkim
abhlifedqcego siq "modus vivendi " między a :(„ńruoxom wk

opy. owo-wschodniej ,, opanowanych „przez (komunizm "Bo
ie naprowdę myślano .o nowym gniu.stosunków vmmxzy pmr

rmcloiem, perspoektyw nio malegsioby esukeé.w Soborze i_ "wysokie} hic~
rem]. Kqéuoa", ale w państrach ou…no‘mnycaprzez komunistów. Temi
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